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leska wojenna i polityczna Bułgarów. 


Król Ferdynand bułgarski nakazuje zaprzestania walki. — Generał Sawow 
kozłem ofiarnym. 


(Od naszego korespondenta). 


Ji „Nowiny“ wychodzą o godz. 11/, popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


wojenne trwają jeszcze w dalszym ciągu. — 
Szczęście może jeszcze się zwrócić na stronę 
Bułgarów. Wówczas niewątpliwie ci sami Buł- 
garzy, którzy teraz są bardzo skromni, znowu 
będą chodziłi nadęci, jak indyki. 

Ta psychika Bułgarów i ten ich charakter 
przecież pouczyły, że Austro-Węgry nie zazna- 


Wiedeń, 11 lipca. 

„ Bułgarzy mają dużo przymiotów. Ale podczas 
op onej wojny zachowają się w taki sposób, że 
podia o ich charakterze musi stanowczo się 
mienić na gorszą. 
„Jest notorycznie i na podstawia dokumentów 
S lerdzonem, że wojska bułgarskie napadły na’ 
Srbów, którzy stali na Owczem Polu, niespo- 

wanie w nocy z 30 czerwca na 1 lipcai w 


nie może patrzeć na dalszy rozlew krwi sło- 
wian bałkańskich, a więc dlatego nakaznje za- 
przestać kroków wojennych, których nie on 
zresztą był inicyatorem. Wszystkiego złego na- 
robił generał Sawow, który na własną rękę 
wydał rozkaz napadnięcia na Serbów i na Gre- 
ków. Za to też spotkała go kara zasłnżona, po- 
nieważ usunięto go ze stanowiska szefa sztabu 
generalnego armii bułgarskiej. 


ły szczęścia, protegując Bułgarów i łącząc się 
z nimi jako z swoimi najnowszymi sojusznika- : 
mi. Już to wogóle dyplomacya anstro-węgier- 
ska z hrabią Berchtolddem na czele ma wcale 
nieszczególne szczęście do swoich protegowa- 
nych. Nasamprzód zaczęła protegować Albań- 


|czyków, z którymi teraz. naprawdę nie wie, co 


ma robić, później zaś — znowu Serbom na 
złość — zaczęła popierać Bułgarów, którzy za- 
wiedli nadzieje dyplomacyi anstro-węgierskiej 


aDOSÓb formalnie skrytobójczy mordowały prze-| W chwili, gdy piszemy te słowa, działania 


odj, zystkiem oficerów i spędzały napadnięte 
udziąły serbskie o 10 do 30 kilometrów od 
Poprzędnio zajętych stanowisk. Owcze Pole jest 
Żyną, która panoje nad całą Macedonią. Kto 
W ręku Owcze Pole, ten jest właściwie pa- 
raig Macedonii. Dlatego generał Sawow, szef 
Sztabu generalnego bułgarskiego, ułożył plan 
"IESpodziewanego napadu na wojska serbskie 
6] nocy, ten plan na dwa dni przed termi- 
way napadu zatwierdziła rada wojenna bułgar- 
ras» POCzem wykonano wszystko tak, jak gene- 
ał Sawow zaprojektował. 
d Daisze wypadki zaczynają się coraz dokła- 
-niej przedostawać do wiadomości publicznej, 
ck szalonych wysiłków prasy wiedeńskiej, 
ukryć faktyczny stan rzeczy na teatrze woj- 
Sa Macedonii. 
rbowie jeszcze tej samej nocy, to jest z 30 
(BIWCa na 1 lipca zdołali się pod osłoną swo- 
artyleryi skupić, rzucili się na Bułgarów z 
w 4, którą daje szczerze i sprawiedliwie od- 
uty gniew, wyrzucili ich poza rzekę Zletów- 
tk boczem w całym szeregu bitew zdołali nie 
tw £ię zasłonić przed przeważającą siłą bata- 
„„Uów bułgarskich, lecz coraz to skuteczniej 
~ centram bułgarskie przed sobą, zasłaniające 
drogę do Sofii. 
ownocześnie armia grecka, także przez Buł- 
dni W lekceważona i także podstępnie napa- 
a” nietylko odparła od siebie wszystkie 
„l, lecz, zgromiwszy armię generała Iwano- 
a, pospieszyła ku północy Serbom z pomocą i 
ognie, południowe skrzydło bułgarskie w dwa 


doj łożenie wojskowe Bułgarów stałó się nie- 
g Orem, a musi się stać rozpaczliwem w chwili, 
emia rumuńska przekroczy Dunaj. 
Zr Wobec tego robią Balgarzy? 

ŁĄK Zuciwszy pychę z serca, ci sami Bułgarzy, 
Mia, Y w swojej manii wielkości chcieli zabrać 
ci „l wszystkie ziemie, zdobyte na Tarkach, 
Ste Bułgarzy, którzy pomiatali wojskiem 
Paga im i greckiem, jako nic nie wartającem, 
bla, lą teraz do stóp dyplomacyi rósyjskiej i 

Sają ją o pomoc. 
us nocześnie król Ferdynand zaczyna się | 
Prawiedliwiać, że jego „Słowiańskie“ serce |. 
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Samarytanki na polu bitwy. (Opis wewnątrz numeru). 
Program od czwartku 10 lipca do niedzieli 13 lipca 1913 roku 


„Tydzień nowości Pathego*, aktuałne. „Lehman sekundantem* 
arcykomiczne. „Czcij ojca i matkę twoją!*, wielki dramat 
społeczny. „Uprowadzony narzeczony*, doskonała humoreska. 
„Norymbergia i okolice"; wspaniałe zdjęcie z natury. „Piękna 
Juanita“, dramat z życia Hiszpanów w Meksyku, „O wysoką 
cenę“ senzacyjny dramat kryminalny z Waldemarem Psylandrem. 


Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od g. 5—11, w niedzielą odg. 4—11 
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Cała kampania polityczna i prasowa wiedeń- | da znaczną część mostków, a drogi w wysokim 


ska, mająca na celu wysunięcie Bułgaryi na 
pierwszy plan, kończy się teraz wielkiem nie- 
powodzeniem. Amon. 


Ze świata politycznego. 


Węgierski minister handlu Beóthy w 
najbliższych dniach ustąpi. Następcą jego bę- 
dzie bar. Harkanyi, wielki przemysłowiec 
cukrowy. 

Franciszek Kossuth ciężko zachorował. 
Stan jego budzi poważne obawy. 

Pieniądze papierowe z kursem przy- 
musowym wprowadza Turcya, aby zapobiedz 
coraz dotkliwiej dającemu się odczuć brakowi 
„ pieniędzy. 

Rokowania angielsko - niemieckie w 
sprawie kolei bagdadzkiej dobiegają końca. 
Niemcy nie zrzekły się prawa żeglugi na rzece 
Tygrys. 

Rząd chiński uznał wszystkie żądania Ro- 
syi co do odszkodowania za postępowanie Chiń- 
czyków z poddanymi rosyjskimi; w  Mandżuryi, 
Rogya bowiem groziła obsadzeniem Cziczikaru. 
O 


Przed mobilizacją w Królestwie. 


Z Warszawy donoszą nam: Wobec mającej 
się odbyć w dniu 15 bm. mobilizacyi w Króle” 
stwie, wzmógł się ruch emigracyjny wśród re- 
zerwistów. 

Wczoraj pod Aleksandrowem, nad granicą 
pruską, ujęto 25 osób, którzy nsiłowali dostać 
się do Prus. Wszyscy aresztowani, jak się oka- 
zało, otrzymali wezwania stawienia się na dzień 
15 lipca do panktów zbornych. 

Prawdopodobnie wszyscy zostaną oddani pod 
sąd wojenny. 

Wazoraj rano na ulicach Warszawy rozrzu- 
cone zostały odezwy powstańczych organiza- 
cyj, wzywające rezerwistów do ukrywania się 
przed mobilizacyą. W związku z tem dokonano 
w mieście licznych aresztowań. Według poli- 
cyjnych obliczeń aresztowano 60 osób. 

Istnieje przypuszczenie, że odezwy te są dzie- 
łem prowokacyi policyi rosyjskiej. 

W przyspieszonym terminie przystąpiono do 
burzenia fortu pomiędzy Czerniakowem a Wi- 
lanowem. Odrazu rozpoczęto burzenie prochow- 
ni i lochów fortecznych. 

To przyspieszenie burzenia fortów, które miało 
rozpocząć się dopiero w jesieni, łączą tutaj ści- 
śle z poważną sytuacyą, jaka wyłoniła się wsku- 
tek maprężonych stosunków rosyjsko-austrya- 
ckich. 

Z kół wojskowych nadchodzą w dalszym cią- 


stopniu uszkodzone zostały. Szkody wyrządzone 
powiatowi śŚniatyńskiemu tegoroczną powodzią 
wynoszą conajmniej 50.000 K., wiele bowiem 
uszkodzeń i zniszczeń nie zostało; jeszcze do tej 
pory obliczonych. Wydział powiatowy zwraca 
się o pomoc do rządu i kraja. 

Niemniej grożnie przedstawiają się relacye 
o powodzi z Bukowiny. I tak z Czerniowiec 
donoszą, że Czeremosz z powodu silnych de- 
szczów ponownie wezbrał; toż samo wezbrał 
Seret. Kilka miejscowości stoi pod wodą. Tor 
kolejowy w Wyżnicy zerwany. Woda pędzi 
kłody drzewa, które zagrażają mostom na Cze: 
remoszu i Pracie. 

Ruch pocztowy do okolicznych wsi wstrzymany. 
Jeden most prowizoryczny przerwany. — Wi- 
cher, podobny do orkanu, trwa dalej. 

Z Seledyna donoszą, że miasto zalane. Jeden 
listonosz wiejski utopił się. 

Klęska powodzi na Węgrzech przybrała za- 
straszające rozmiary. 

W komitacie Marmarosz Sziget, trzy miejsco- 
wości wskutek powodzi stoją pod wodą. 

Z północno-wschodnich okolic donoszą o wiel- 
kich powodziach. Miasto Marmarosz Sziget pra- 
wie całe pod wodą. Połączenie z Galicyą w miej- 
scowości Raho przerwane. Dwóch robotników, 
niosących pomoc lndności, znajdującej się w nie- 
bezpieczeństwie utonęło. 

Z Dees donoszą: Rzeka Samos wraz z do- 
pływami wystąpiła z brzegów. Wiele miejsco- 
wości pod wodą. Całe masy lndzi delożowano. 
Szkody idą w miliony. 

Z Szatmar Nemethy donoszą również o powo- 
dzi. Pod wodą znajduje się 1000 morgów pola. 


Z dzielnic zakordonowych. 


Olbrzymie strejki w Łodzi. Z dniem 
każdym zwiększa się ilość strejków. Fabryki je- 
dna po drugiej stają. Wszystko zmierzą kn te- 
mu, że w dniach już najbliższych cały prze- 
mys} Polskiego Manchesteru stanie. Według o- 
statnich obliczeń strejk objął 144 fabryk, w któ- 
rych opuściło pracę 44.412 robotników. Zanosi 
się na strejk na kolei fabryczno-łódzkiej. 

Strejk idzie w parze z lokautem. Kilka przę- 
dzalń większych wymówiło pracę wszystkim ro- 
botnikom, motywując to brakiem roboty. 

Ze strony fabrykantów czynione są próby po- 
rozumienia się ze strejkującymi, lecz nie poparte 
uwzględnieniem żądań robotników, nie mają wi- 
doków powodzenia. 

Obława policyjna w synagodze. One- 
gdajszej nocy w Mińsku w synagodze odby- 
wało się zebranie żydowskiego stronnictwa re- 
wolacyjnego, w którem brało udział 400 ucze- 


gu wiadomości, tyczące się gorączkowych przy- | stników. Policya wraz z wojskiem przypuściła 
gotowań mobilizacyjnych. W załodze warszaw- | szturm do synagogi. Kilkadziesiąt osób, celem 


skiej podwojona została ilość ćwiczeń wojsko- 
wych. 

O przygotowaniach mobilizacyjnych donoszą 
również z okręgów kijowskiego i odeskiego. — 
Onegdaj do Odessy przybył w. ks. Sergiej Mi- 
kołajewicz w towarzystwie wielu oficerów szta- 
bu generalnego celem dokonania inspekcji gar- 
nizonów południowych, gdzie, mimo wszystkich” 
zaprzeczeń, istotnie "odbywa się mobilizacya 
spowodowana obawą przed komplikacyami z po- 
wodu wojny bałkańskiej. 


Powodzie. 


Z Galicyi wschodniej w dalszym ciągn nad- 
chodzą niepokojące wiadomości o wylewach 
rzek. W okolicach Kołomyi powódź przybrała 
jeszcze większe rozmiary niż w r. 1911. 

W gminach położonych nad Prutem, Czere- 
moszem, Rybnicą i Czerniawą, pozrywała wo- 


Największy wyrób Perfumeryi, Mydel 
; i wszelkich przyborów toaletowych : 
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ŁADYSŁAWA 
W TARNOWIE 


| uniknięcia aresztowania, skoczyło z okien II-go 


piętra i bardzo cięźko się pokaleczyło. Zdoła- 
no przyaresztować 75 osób, reszta robotników 
zbiegła. 

Rada narodowa. Z Poznania donoszą: Nie- 
dawno powołana do życia w zaborze pruskim 
Rada narodowa wydała odezwę do społeczeń- 
stwa, w której oświadcza, że poczytuje sobie 
za główny cel i zadanie wspierać to, co już 
istnieje, tworzyć nowe organizacye, gdzieby się 
tego okazała potrzeba budzić w społeczeństwie 
potrzebę organizacyi i zroznmienie i wypełnienie 
naszych obowiązków. 

Rada narodowa oświadcza dalej, iż zwróci 
przedewszystkiem baczną uwagę: z jednej stro- 
ny na polskie oświatowe, kultnralne i duchowe 
potrzeby, z drugiej na podstawy naszego eko- 
nomicznego życia i społecznego ukształtowania. 

W tym celu utworzone zostały dwa osobne 
wydziały: jeden dla spraw społeczno-gospodar- 
czych, drugi dla kulturalno-oświatowych. 


637 Ceny bez konkurencyi. 


Aresztowanie malarza krakowskiego 
na Węgrzech. 


Kraków, 11 lipca. 

Przed kilku dniami doniosły gazety wiedeń. 
skie o sensacyjnej aferze pewnego malarza kra- 
kowskiege, który został w Lewoczy na Wę- 
grzech aresztowany pod zarzatem kradzieży. 
Sprawa nabrała niestety nieprzyjemnego roz- 
głosu, tembardziej, że zajmuje się nią nietylko 
sąd węgierski, ale także i krakowski sąd karny, 
który na rekwizycyę władz węgierskich prowa: 
dzi dochodzenia. O sprawie samej dowiadujemy 
się następujących szczegółów: 

W połowie zeszłego miesiąca otrzymał tutej- 
szy adwokat dr Gottlieb lakoniczny telegram 
z Lewoczy na Węgrzech, donoszący, że znany 
artysta-malarz krakowski St. K. został tamże 
aresztowany. Adw. dr Gottlieb udał się natych- 
miast do Lewoczy, gdzie stwierdził fakt nad 
wyraz smutny, że p. St. K. aresztowany został 
pod zarzutem kradzieży, na której został przy- 
łapany w jednym z tamtejszych kościołów. P. 
St. K. rokrocznie wyjeźdżał na Spiż, gdzie ba- 
dał tamtejsze zabytki kościelne, a mając legity- 
macye i polecenia wybitnych instytucyj arty- 
stycznych, uzyskiwał od proboszczów i zarzą- 
dów kościelnych wstęp do kościołów, refektarzy, 
skarbców i t. d. P. St. K. nadażył jednak za- 
ufania, jakie w nim, jako artyście o znanem 
nazwisku pokładano i korzystajac z braku 
kontroli, przywłaszczał sobia cenne ornaty i a- 
paraty Kościelne, mające wielką wartość, jako 
zabytki średniowiecznej, słowackiej sztuki ko- 
ścielnej, > 

Aparaty i ornaty ginęły bez śladu, aż dopie- 
ro tego roku w jednem z kościołów na Śpiżu 
złapano p. St. K. na gorącem uczynku kradzie- 
ży, poczem żandarmerya węgierska odstawiła 
go do więzienia sądu obwodowego w Lewoczy. 

Na żądanie sądu węgierskiego przeprowadził 
sędzia śledczy dr Błachociński rewizyę w kra- 
kowskim mieszkanin aresztowanego malarza, 
która — jak słychać — wydała roznltat mocno 
obciążający aresztowanego. Znaleziono podobno 
wiele cennych zabytków z zakresn sztuki ko- 
ścielnej, między imnemi ornat wartości 5.000 
koron, skradziony w jednem z kościołów na 
Śpiżu. 

Jak nas informują z kół kompetentnych, are- 
sztowany p. St. K. zdradzał już od dłuższego 
czasu objawy” zboczenia umysłowego. Świadczy 
o tem fakt, że K. skradzionych przedmiotów 
nie sprzedawał, lecz urządził z nich formalny 
skład w swej pracowni. 

Rozprawa przed sądem w Lewoczy odbędzie 
się w drugiej połowie sierpnia. 


Samarytanki na polu bitwy. 
(Patrz rycinę na str. 1-szej), 

Sprawozdania z teatru wojny odsłaniają całą 
grozę walk, jakie się obecnie w Macedonii to- 
czą. Znacznie więcej ludzi ginie z powodu nie. 
wystarczających zarządzeń sanitarnych i fatal- 
nych dróg, uniemożliwiających transporty ran- 
nych, aniżeli od kuł i bagpetów. Tysiącami leżą 
ci nieszczęśliwi na krwią przesiąkniętej ziemi 
pola bitwy, lecz tylko nie wielu z nich znaj- 
duje pomoc. Zaschły język ciężko rannego ła- 
knie wody, lecz nikt nie słyszy słabego woła. 
nia omdlałego wojownika, który w gorączce 
fantazyuje sądząc, że jeszcze znajduje się pośród 
najgorętszej walki. Tylko tu i ówdzie snują się 
po polu bitwy kobiety i dziewczęta, które spie- 
szą z pomocą umierającym wojownikom. Są to 
macedońskie bułgarki z okolicznych wsi, speł- 
niające funkcye samarytanek. Niosą one na- 
czynia pełne wody a ożywczy trunek dają ran- 
nym, którzy niejednokrotnie zaraz potem osta- 
tnie wydają tchnienie, 


Farby lakiery, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego ro- 

dzaju, rogóżki i chodniki kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia 'owadów 

Rakiety tennisowe, przybory turystyczne, piłki nożne, hamaki, leżaki, 

mowe, przybory do rybołowstwa i t. p. — Specyalności gumowe. 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 


Pasy transmisyjne. 
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Głosy polskie i ruskie. — inie 


p. 


ym Sejmie i sytuacyi w kraju. 


Stapińskiego. — P. Stapiński usuwa się na razie w cień. — 


Oskarżenie posła Z. hr. Lasockiego. — Projekt wyborczy p, Buzka. 


Kraków, 11 lipca. 

„W dziennikach polskich i niemieckich poja- 
Wlają się wywiady z politykami polskimi i ru- 
SKimi o sytnacyi, jaka się wytworzyła w kraju 
PO wyborach sejmowych. Opinie tych polityków 
Są, bardzo znamienne i nie uprawniają bynaj- 
Mniej do różowych nadziei na przyszłość. R a- 
Sini grożą jnż nowemi żądaniami (co 
Zresztą może być u nich tylko środkiem takty- 
Cznym) i nową obstrukcyą, p. Stapiński 
atakuje namiestnika Korytowskiego, wyraża zu- 
Pełną niewiarę w zdolność Sejmu do pracy — 
l chce stronnictwo ludowców pchnąć znowu na 
tory dawnego radykalizmu, który, jego zda- 
niem, wzmocni znowu(?) jego pozycyę wśród 
chłopów. 

i Kompromisowy projekt reformy wyborczej na- 
ży uważać dziś za pogrzebany; coraz więcej 
Błosów oświadcza się przeciw niemu (ostatnio 
Wystąpił z krytyką hr. Lasocki, zgłaszając za- 
Tazem swe wystąpienie z partyi ladowców). Czy 
Rowe projekty, n. p. projekt p. Buzka, wzglę- 
nie narod. demokracyi, znajdą aprobatę Rasi- 
Rów? To rzecz b. wątpliwa — a wbrew Rusi- 
ho nie można myśleć o przeprowadzanin re- 
my, 

Namiestnik Korytowski stol przed wielkiem 
Zadaniem 1) przeprowadzenia ugody wśród 
stronnictw polskich, które muszą stworzyć 8o- 
vie wspólną platformę w sprawie reformy wy- 
borczej, 2) zapośredniczenia ugody z Rusinami. 

Przedewszystkiem jednak stronnictwa 
Polskie muszą dojść między sobą do 
ładu. Potrzeba dużo dobrej woli z obu stron, 
Użo zaparcia się siebie i dużo rozamu polity- 
keaego, aby dążyć do porozumienia, ale miłość 
raju i troska o jego dobro winna ułatwić 
Wszystkim szukanie nowej drogi. 


P. Stapiński jest pesymistą i nie chce 
być prezesem klubu ludowców. 
s „Poln. Nachrichten* ogłaszają wywiad z p. 
tapińskim o sytuacyi politycznej po wyborach 
Galicyi. 
„ Poseł Stapiński wyraził zdanie, że odłam ra- 
tykalny klubu ruskiego znacznie wzrósł po 0- 
Statnich wyborach i dlatego jest wątpliwem, 
Ży uda się posłowi Kost Lewickiemu uzyskać 
*godę klubu na dawny projekt reformy wybor- 
„ej, drugiej strony łudowcy nie zgodzą się na 
lunetim między reformą wyłorczą a petryfika- 
Ya ordynacyi wyborczej do Rad powiatowych 
! Przywileje dla obszarników. Poseł Stapiński 
, że to do reszty uniemożliwi na- 
Węt pertraktacye ugodowe. Poseł Stapiń- 
SKI jest zdania, że namiestnik Korytowski łu- 
k się, jeżeli sądzi, że uda się mu uruchomić 
%m galicyjski. Przeciwnicy ugody mają po 


L4 © [4 e 
Lo słychać w mieście? 
Kraków, 11 lipca. 


Czy przyjdą upały? Wobec panującej 
niepogody pocieszają się zrozpaczeni letnicy 
wiadomościami, że właśnie w Ameryce szaleją 

ty i że fala ciepła amerykańskiego wyemi- 
Sruje niebawem do Europy, przy której to spo- 

bności i nam się cośkolwiek „oberwie*. Otóż 
dakkolwiek nieładnie jest rozpraszać iluzye ja- 
“acych na urlop — przecież prawda każe wy- 

ać, że „fale upałów“ nie istnieją we właści- 
Wem tych słów znaczeniu. Obok tego należy 


„SZATNIA 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kraków. ulica Sławkowska I. 14. 


stronie polskiej większość i oni teraz mają pra” 
wo i obowiązek sterowania. Stapiński czyni da- 
lej namiestnika Korytowskiego odpowiedzialnym 
za ten wynik wyborów. 

Stanowisko ludowców do rządu — oświadcza 
dalej poseł Stapiński — określa się samo przez 
się. Nie możemy mieć zautania do rządn i dla- 
tego nie mając wiary. w udanie się starań o 
ugodę w tych warunkach, uważamy za stratę 
czasu na wszystkie narady. Dlatego nie 
przyjmę wyboru na prezesa klubu 
sejmowego P. 5. L. ani nie wejdę do 
ewentualnej komisyi reformy wy- 
borczej. 

Jak „Poln. Nachrichten* dalej donoszą, prze- 
wodniczącym klubu ludowców w Sejmie zosta- 
nie poseł Witos lub poseł Biały. (Ta rezygna- 
cya p. Stapińskiego nie jest wcale do bro- 
wolną; w kołach ludowców powstała przeciw 
Stapińskiemu silna opozycya, która krytyku- 
je ostro jego politykę. Przyp. Red. „Nowin*). 

Telegram „Nowin“. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Część prasy wiedeńskiej 
wyśmiewa się z pogróżek posła Stapińskiego i 
twierdzi, że bardzo łatwo nie przyjmować pre- 
zydyum stronnictwa, gdy się wie, że się nie 
będzie prezesem wybranym. Stwierdza też, że 
w łonie polskiego stronnictwa ludowego budzi 
się coraz silniejsza, uzasadniona zresztą, opozy- 
cya przeciw taktyce politycznej i postępowaniu 
pana prezesa Stapińskiego. 


Wywiad z drem Buzkiem. 

„N. Fr. Presse* zamieściła wywiad z posłem 
Buzkiem, który oświadczył, że stronnictwo 
demokratyczno-narodowe opracuje samodzielny 
projekt reformy wyborczej i zaprowadzi w tym 
projekcie przedewszystkiem system propor- 
cyonalny, więc nie taki system, jaki istnieje 
w ordynacyi wyborczej do rady państwa, lecz 
system proporcyonalny z tak zw. 
ściśle ograniczonem skartelowa- 
niem i jednorazowem głosowaniem. 
Dalej w tym nowym projekcie reformy wybor- 
czej będzie osobna karya czysto robotni- 
cza, natomiast na powszechną klasę wyborczą 
demokraci narodowi się nie zgodzą. Wreszcie 
demokraci narodowi będą się stanowczo doma- 
gali postanowień przeciwko nadużyciom wy- 
borczym. 

Dr Buzek wylicza wreszcie, że w nowym 
Sejmie przeciwnicy kompromisowego projektn 
reformy liczą tylko 55 głosów, opozycya zaś 71 
(bez wirylistów) (??) i konkluduje, że „w spra- 
wach narodowych wszystkie stronnictwa pols- 
kie w Sejmie muszą występować jako całość. 
Błąd, którego się dopuścił dr Bobrzyński.gobecnie 
należy naprawić“. 


List otwarty posła hr. Lasockiego 

przeciw polityce Stapińskiego. 

Ukazał się wczoraj list posła Z. hr. Lasoc- 
kiego „do wyborców“, w którym hr. Lasocki 
oświadcza, że składa mandat parlamen- 
tarny, jaki od roku 1911 piastuje z okręgu 
wiejskiego Tarnobrzeg-Nisko, Hr. Lasocki zło- 
ży mandat natychmiast po zebraniu się Rady 
państwa. Dyety poselskie, które pobiera podczas 
wakacyj, przeznacza p. Lasocki w połowie na 
wycieczkę komitetu powiatowego tarnobrzeskie- 
go Indowców do Krakowa, a w połowie jako 
fundusz początkowy na dom ubogich w parafii 
pniowskiej, gdzie miaż sposobność „poznać głę- 
boką wiarę naszych chłopów w obliczn śmierci 
i ich bohaterską odwagę“. Chłopi ci bowiem z 
narażeniem własnego życia wyratowali go, gdy 
tonął podczas powodzi. 

Hr. Lasocki był jednym z najwybitniejszych 
i najpracowitszych posłów z partyi łudow- 
ców. Obecnie w liście swoim występuje z ostrą 
krytyką polityki p. Stapińskiego. z którą 
się nie chce solidaryzować. Pierwszy zarzut, ją- 
ki hr Lasocki podnosi przeciw Stapińskiemu, 
dotyczy „najnowszych oryentacyj tegoż w sto- 
sunku do religii i duchowieństwa”. 
Następnie hr. L. potępia dobitnie wyborczy so- 
jusz Stapińskiego z Rusinami. Również ostro 
zwałcza hr. L. „czerpanie funduszów na stron- 
nictwo z mętnych źródeł*, a przedewszystkiem 
stosunki Staptńskiego 2 „Canadian Pacific“, 
która to kampania emigracyjna w zamian za 
poparcie ludowców, utrzymuje we Lwowie swo- 
im kosztem kancelaryę tegoż stronnictwa. — 
Hr. Lasocki w konkluzyi zarzaca p. St, że 
propaguje „walkę z kościołem, nienawiść spo- 
łeczną, popieranie interesów obcych narodowo- 
ści i wyznań, co wszystko nie wchodzi wcale 
w program stronnictwa ludowego, które ma być 
chrześciańskiem, polskiem i chłopskiem, a poli- 
tyka jego moralną i czystą“. 

Hr. Lasocki oskarża Stapińskiego, że „pre- 
zes najliczniejszego stronnictwa polskiego w par- 
Jamencie swój wpływ zużywał na sprawy tak 
zwanej wielkiej polityki, która w rzeczywistości 
jest polityką osobistą, a z której lud nie 
ma żadnych korzyści“. 

List hr. Lasockiego jest sensacyą dnia, 
a świadczy o znacznem wewnętrznem  osłabie- 
niu stronnictwa ludowców, które w bliskiej 
przyszłości ujawni się dalszemi skutkami. 
Błędy p. Stapińskiego poczynają się na nim 
mścić obecnie. Dziś utracił poparcie konserwa- 
tystów i rządu, oburzył zaś na siebie ducho- 
wieństwo: stąd poczyna się zmierzch stronni- 
ctwa ludowcowego, które bardzo szybko urosło, 
ale szybko może spaść do dawnego poziomu. 


zwrócić uwagę na tę okoliczność, że fale upa- 
łów, wędrując z Ameryki do Europy ponad 
Oceanem Atlantyckim „muszą przebyć drogę 
długości około 7.800 kilometrów, a podczas tej 
podróży stracić dużo ciepła na rzecz chłodnej 
stosunkowo wody Oceanu. Przybywszy do Eu- 
ropy fale te już nie mogą wywołać żadnej re- 
wolucyi w powietrza. 

Mimo to nie można z góry wyklnezać pośre- 
dniego związku między Ameryką i Europą w tej 
sprawie. Wiatry, które są współczynnikami po- 
wstawania upałów, zależą wyłącznie od tego, 
jak położone jest ciśnienie powietrza. Zaś o ci- 
śnienia powietrza wiemy to, [że się posuwa fa- 
listo i równolegle do stopni szerokości. W ten 


122 


sposób ogniska wysokiego ciśnienia w Amery- 
ce, spowodowawszy tam tubylcze upały, mo- 
gą po upływie kilkku dni przenieść 4 się do 
Europy i tutaj również wywołać gorąca. 

Z powyższych wywodów wynika jednak, że 
nie należy jeszcze tracić nadziei na uśmiechy 
słońca w bieżącem lecie. Prawdopodobnie ku 
końcowi lipca przetrze się niebo i zaznamy 
choć odrobiny wrażeń prawdziwie letnich, któ- 
rych tak obiecujący przedsmak dał koniec ma- 
ja. Więc—nie traćmy nadziei. 

Burzenie wału kolei obwódowej w 
obrębie starego Krakowa jest jnż na ukończe- 
nia. Wał obwodowy począwszy od ul. Długiej 
do ul. Karmelickiej jest już zniesiony. Dolna 


Chrześcijański skład ubrań męskich go- 
towych i na zamówienie. — Zawsze 
świeże modele. 


Towar doborowy. : 
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Ceny nader niskie. 


4 Nr. 158 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" a 12 lipca 1913. . 


część wału będzie w najbliższych dniach znie- 


sioną. M. w Krakowie, Stanowisko „Nowin“, która w l 


Osobiste. Dyrektor kolei radca dworu Wło- 
dzimierz Zborowski wyjechał na kilkutygodnio- 
wy urlop. 

II Polska drużyna strzelecka. Na wal- 
nem zgromadzenin II polskiej drużyny strzele- 
ckiej wybrano do wydziału prof. dra W. To- 
karza, jako prezesa i prof, dra M. Brzezińskie- 
go jako wiceprezesa, Nadto weszli do wydziału: 
M. Łyżwiński sekretarz, T. W. Tarczyński skarb- 
nik i A: Tomaszewski gospodarz; do komisyi 
rewizyjnej pp.: B. Fichna, K. Popiel, W, Wła- 
snowolski, urz. kol. do sądu Towarzystwa pp.: 
T. Kupczyński, inż. M. Neugebauer i W. Mi- 
chalik urz. kol. 

Wystawa kilimów i wyrobów koszy- 
karskich cieszy się mimo niepomyślnej po. 
gody niesłabnącem powodzeniem. — Olbrzymi 
wprost wybór kilimów ijwyrobów koszykarskich, 
pozwalający zaspokoić najwybredniejsze wyma- 
gania, a przytem i bardzo niskie ceny przyczy- 
niają się do dość znacznych obrotów handlo- 
wych. Wystawa potrwa jeszcze tylko do 15-go 
bm. włącznie. W ostatnim tygodniu ceny nie- 
których wyrobów znacznie zniżone. 

Z miejsk. Kasy oszczędności. 
Wielki Kasy oszczędności miasta Krakowa od- 
był onegdaj doroczne posiedzenie pod przewod. 
prez. dra lieo, w obecności komisarza rządowe- 
go p. starosty Kowalikowskiego. Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego poświęcił 
przewodniczący wspomnienie pośmiertne zmar- 
łym członkom Wydziału Wielkiego bł. J. Ep- 
steinowi i á p. prof. dr. Pareńskiemu. Z po- 
rządku dziennego odczytano reskrypty Namie- 
stnictwa dotyczące zamknięcia rachunków za r. 
1911, preliminarza wydatków na r. 1913 i zmie- 
nionego statutu Kasy, poczem dyr. dr Stanisze- 
wski przedłożył imieniem Dyrekcyi wyczerpują- 
ce sprawozdanie z czynności na r. 1912, aczło- 
nek Komitetu rewizyjnego p. Szatkowski imie- 


niem Komisyi kontrolującej sprawozdanie z od- 


bytych rewizyi bilansu i wszystkich agend Kasy 
oszczędności. Wydział Wielki odbydwa sprawo- 
zdania przyjął ,do zatwierdzającej wiadomości, 


poczem na podstawie referatu członka Wydziału 
rozdziału czystego 


p. W. Turskiego dokonał 
zysku za r. 1912 w kwocie kor. 102.990'13. 


Datkami obdarzono 71 krakowskich instytucyi 
i zakładów humanitar- 


nych. W dalszym Ciągu Wydział przyjął do 


nżyteczności publicznej 


wiadomości sprawozdanie syndyka Kasy oszczę- 
dności Dra Federowicza z czynności za rok 1912 
i sprawozdanie Dyrekcyi Kasy o łaźni ludowej. 

Za przemycanie sacharyny aresztowano 
wczoraj dwóch braci Rizerów. 

Poparzenia. Wczoraj po południu zgłosił 
się na pogotowie ratunkowe Stanisław Garstka, 
laborant szkoły przemysłowej, który z powodu 
eksplozyi -maszynki z benzyną, odniósł liczne 
poparzenia na twarzy i rękach. 

Przy eksplozyi kotła parowego odniósł wczo- 
raj również ciężkie rany Stanisław Czapek, bla- 
charz z Czarnej Wsi. Pogotowie opatrzyło go, 
pozostawiając dalszą opiekę nad nim lekarzowi 
kasy chorych. 

Kronika łwowska. Rektorem akade- 
mii weterynaryi na rok 1913/14i 1914/15 
wybrany został profesor dr Mieczysław Gra- 
bowski. Rektor Grabowski ukończył wydział 
lekarski w Krakowie. ) 

Mieszkańcy grobów. Agent policyi 
Skoczylas aresztował wczoraj nad ranem na 
cmentarzn stryjskim cztery indywidua, które 
zamieszkiwały opuszczone grobowce. Indywidna 
te, według poszlak, były, sprawcami dokonywa- 
nych w okolicach rogatki stryjskiej napadów 
rabunkowych na włościan. 

Z kroniki żałobnej. 

Nepomucena Burzyńska, zmarła dnia 9 
bm. przeżywszy lat 87. 


Wydział 


ocenie sytuacyi wojennej na Bałkanie nia 5$-y 


szły ślepo za głosem dzienników wiedeńskich, 
wywołało trzy dni temu pewne zdziwienie. Gdy 
wszystkie pisma, stosując się do oryentacyi wie- 
deńskiej, pisały o „grożącym Serbom Sedanie 
i sławiły „druzgocące zwycięstwa* Bułgarów, 
jedńe jedyne (z pośród pism polskich) „Nowi- 
ny“ oceniały sytuacyę na teatrze wojny kry- 
tycznie. Szan. pan, który z tego powodu trzy 
dni temu czyniłeś nam zarzuty, przekonałeś się 
obecnie, że mieliśmy zupełną racyę. 
Trzeba bowiem pamiętać, że prasa wiedeń- 
ska, przez której okulary polskie dzienniki lu- 
bią patrzeć na świat, nienawidzi Serbów, 
lekceważy i wyszydza ich jako Słowian, sym- 
patyzując z królem bułgarskim. W prasie wie- 
deńskiej dominowała  bułgarofilska oryenta- 
cya, a senzacyjne sofijskie telegramy pana Wa- 
gnera, sławnego, a raczej może osławionego 
korespondenta  „Reichspost”*, znajdowały bez- 
względną wiarę. A tymczasem należało oce- 
niać te tendencyjne wersye krytycznie i poró- 
wnywać je z oficyalnemi wiadomościami „Serb- 
skiego biura prasowego“, „Agencyi Ateńskiej" 
i informacyami gazet rosyjskich — przedewszyst- 
kiem studyować ma pę. Oryentacya prasy wie- 
deńskiej okazała się znowu jak tylekroć w cią- 
gu ostatniego roku mylną. (Jedna „Zeit“ w 
ocenie sytuacyi zachowała krytycyzm). Dziś do- 
piero nastąpił zwrot w gazetach wiedeńskich— 


Kraków, 11 lipca. 

Jak stwierdzają telegramy, nadeszłe w ciągu 
wczorajszego popołudnia i w nocy, Bułga- 
rzy ponieśli klęskę na całym tere- 
nie wojny. 

Na północy Serbowie odebrali im 
zajęty przez nich Knjażewac i Zaje- 
clar i wypędzili ich na wschód tak, że w Ser- 
bi niema już ani jednego żołnierza bułgar- 
skiego. 

Nagłównymterenie wojny, na wscho- 
dnim skraju Owczego Poła, Serbowie, jak 
się okazuje, przełamali centrum armił 
bułgarskiej i wdarli się nawet do samej 
Bułgaryi, gdzie zdobyli Kistendił, tak, że mogą 
już wprost ruszyć na Sofię. Rozbili też połu- 
dniowe skrzydło centrum armii bułgarskiej i 
dotarli aż do miejscowości Radoviszta. 

Na południowym terenie (łrecy 
zadali Bułgarom stanowozą klęskę, za- 
jęli Seres i Kavallę, zdobyli Strnmicę i połą- 
czyli się z armią serbską, grożąc nawet 
całej armii gen. Iwanowa osaczeniem. 

Okazuje się z tego, najlepiej jak dalece fał- 
szywemi były doniesienia Bułgarów o ich zwy- 
cięstwach. = 

Musimy stwierdzić na tem miejscu, że wbrew 
plotkarskim sensacyom i Śmiesznej przesadzie, 
jakiej się dopuszczała spora część prasy kra- 
kowskiej, idąc w Ślad za kłamliwemi doniesie- 
niami prasy wiedeńskiej, będącej dła niej, zwła- 
szcza w odniesieniu do Serbów i Bałkanu, alfą 
iomegą, „Nowiny*od samego początku 
wojny bułgarsko-serbsko-greckiej zacho wały 
objektywność w ocenianiu depesz 
o zwycięstwach bułgarskich i już 
przed trzema dniami zwróciły opinii polskiej 
uwagę, że wiadomości, puszczane z terenu woj- 
ny przez Bułgarów, są nieprawdziwe, kłamliwe, 
i że sytnacya na macedońskim terenie wojny 
jest zupełnie inna, aniżeli ją przedstawiały de- 
pesze bułgarskie, względnie depesze prasy wig- 
deńskiej z Bułgaryi. 

Obecnie polska opinia publiczna ma sposo- 
bność osądzić, które pismo informowało swoich 
czytelników w sposób prawdziwy, a które z nie- 


Odpowiedzi redakcyi. Wnemu Panu Lli nawet „Reichspost* nie drukuje już tenden- 


crimych telegramów p. Wagnera z Sofii. 
Wnemu Panu P. B. w Baden pod Wiedniem. 
Myli się pan. Wybory z kuryi wielkiej własno- 
ści w okręgu krakowskim poprzedziła żywa, 
acz poufna agitacys. Co więcej, sześciu kan- 
dydatów poselskich oświadczyło swą solida r- 
ność w tym kierunku, że gdyby którykolwiek 
z nieh nie został wybrany, wszyscy inni nie 
przyjmą wyboru. 


WWWUWNUWUWWWUGÓWU 
Ill Światowy Match zapaśniczy 


odbędzie się w sobotę 12 i w niedzielę 13 lipca. 
Weźmie w nim udział kilku pierwszorzędnych 
zapaśników między innymi Zbyszko Cyga- 
niewicz, Jerzy Rissbacher, Gust Eriksen, 
szampion Szwecyi, Finkelstein, żydowski szam- 
pion i wielu innych. Najbardziej interesującą 
będzie walka Zbyszka z Rissbacherem, gdyż 
w szerokich kołach sportowych jest ogólne mnie- 
manie, że tenże ostatni przewyższa Zbyszka 
siłą i techniką. Ostatnio wziął Rissbaciier pier- 
wsze nagrody w turniejach w Wiedniu, Paryżu 
i Berlinie, dotychczas przez nikogo nie poko- 
nany. 

Wogóle sobota i niedziela przyniosą nam 
match jeden z najbardziej zajmujących. 

Bilety wcześniej nabywać można w kasie za- 
mawiań pl. Maryacki 9. 


Klęska i upokorzenie Bułgaryi. 


słychaną głupotą, w celach niemądrej sensacyi, 
rozdymało wiadomości, zmyślone i politycznie 
wręcz Śmieszne, bezkrytycznie idąc za pismami 
wiedeńskiemi. 

Po klęsce wojennej na całej linii nastąpiło 
upokorzenie i klęska dyplomatyczna Bułgaryi. 
Król Ferdynand zwrócił się wczoraj do rządu 
rosyjskiego z usprawiedliwieniem, że wojnę za- 
czął gen. Sawow, nie on, że on (król) radby 
jak najprędzej zawrzeć zawieszenie broni i po- 
wierza dalsze losy wojny w zupełności rządowi 
rosyjskiemu. 

Rosya dopięła więc tego, do czego dążyła. 
Upokorzyła Bułgaryę, która skruszona przyszła 
teraz w zupełności na jej podwórko i schroni- 
ła się pod jej skrzydła, a równocześnie zaskar- 
biła sobie na długo wdzięczność Serbii i wszyst- 
kich innych państw bałkańskich. Protektorat 
jej nad Bałkanem, już, zdawałoby się, zachwia- 
ny utrwalił się i umocnił. Obecnie oczywiście 
nastąpi interwencya Rosyi w sprawie zawiesze- 
nia, broni i car podyktuje waranki równowagi 
na Bałkanie. Koniec drugiej wojny bałkańskiej 
będzie więc nowym tryumfem Rosyi i nową 
dotkliwą klęską Austro-Węgier, które teraz zo- 
staną ostatecznie odcięte od Bałkanu. 


Prasa wiedeńska uznaje zwycię- 
stwo Serbów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza prasa wiedeń- 
ska robi formalnie wrażenie operetki. Po dzie- 
sięcin dniach doniesień o ciągłych zwycięstwach 
bułgarskich, o zupełnem rozbiciu armii serb- 


skiej i greckiej, dzisiaj dzienniki te musiały - 


przyznać, chociaż z ciężkiem sercem, że poło- 
żenie Bułgarów jest wprost rozpacziiwe. 

Najlepszym tego dowodem jest fakt, że cała 
armia bułgarska znalazła się w takiem poło- 
żeniu, że musi się jak najprędzej skupić 
pod Radomirem, na drodze z Kistendil do 
Sofii, aby stawić czoło napierającym coraz bar- 
dziej Serbom ł bronić Sofii. 

W chwili, kiedy te słowa piszemy, prawdopo- 


dobnie Kistendil znajduje się w rękach 
Serbów, a lewe, południowe skrzydło bułgar- 


skie, które się dostało między armię serbską a 


oraz nowo otwarta 
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grecką, znajduje się w odwrocie, który się od- 
-Jwa w niesłychanie ciężkich warunkach, tak, 
ł8 armia ta będzie się uważała za zupełnie 
Szczęśliwa, jeżeli, chociaż z utratą co najmniej 
Jednej trzeciej swojej liczby ogólnej, zdoła się 
Wycofać z krytycznego położenia i połączyć z 
armią główną. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że z „Reichs- 
post" znikły depesze osławionego jej korespon- 
enta sofijskiego, p. Hermenegilda Wagnera, 
sry ostatecznie został zdemaskowany 
Jako kłamca, stojący na usługach oficyal- 
Lych kół bułgarskich. Dzisiaj „Reichspost" pi- 
SZ, żę koła miarodajne bułgarskie w Sofii roz- 
PASZCzały po Europie tendencyjnie wiadomości, 
lakoby armia Kowaczewa posuwała się z pół- 
“Scy, jakoby armia Iwanowa szła zwycięsko na- 
przód i jakoby armie bułgarskie oskrzydlały 
rbów, którzy rzekomo wcale już nie mogli 
4 bronić. „Reichspost* daje do zrozumienia, 
d treaba bedzie wyświetlić tę sprawę i spraw- 
w Jak było możliwem takie wpro 
z adzanie w błąd całej opinii publi 
2nej w Europie. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki dzisiejsze przy- 
staw że rząd bułgarski niestety ze skutkiem 
le „dotąd okłamywał Europę na punkcie 
ojej armii. Dzisiaj okazuje się, że armia buł- 
Barska liczebnie jest znacznie mniejszą, niż 
gtdziła Europa, że metody jej walki są prze- 
g, zale, zaprowiantowanie jej jest zupełnie 
9. Rzecz charakterystyczna, że dziś prasa 
mj deńska cała po raz pierwszy przyznaje ar- 
sk serbskiej i jej wodzom wielkie zalety woj- 
a zupełnie nowoczesnego. 


Jak Pasicz wziął na kawał 


„N. Fr. Presse, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z nieświadomą samo- 
Tytyką wystąpiła dzisiaj „Neue Freie Presse“, 
Samokrytyką, która wzbudza w Wiedniu 
ost senzacyę, bo sprawcą jej jest stary pre- 
ty dent ministrów serbskich Pasicz, który so- 
Pe urządził kosztem „N. Fr. Presse 
Totochwilę. 
asicz mianowicie zaprosił do siebie kore- 
po adenta aN. Fr. Presse“, aby mu adżíelić 
„JWiadu o położeniu politycznem. © położeniu 
Politycznem powiedział mu jednak bardzo nie- 
ele, ale zato wyciął mu pod adresem 
aroy wiedeńskiej słowa prawdy w 
Posób, kompromitnjący wysoce 
p,zedewszystkiem samą „N. Freie 
resse“ i „Reichspost*, „N. Fr. Presse“ 
R zaś tak naiwną, że wydrukowała 
Ggy ZJ5tko, co Pasicz powiedział. 
~Y Się.czyta ten wywiad, wprost wierzyć się 
kk chce, że to właśnie jest w „N. Fr. Presse*, 
“rej redakcya nie miała chyba oczu i głowy, 
to wszystko puściła do druku. 
à zj anowicie Pasicz oświadczył w tym wywiar 
sié : O zmyślonych zwycięstwach można dono- 
ż„. 0 wiele łatwiej, niż o zwycięstwach, które 
Wąż 
w 


si 


naprawdę wywalczyło. Komenda serbska u- 
ała bardzo ściśle na to, aby nie puszczać 
ni, iat wiadomości, które nie zostały dokła- 
aia Stwierdzone. Prasa austro-węgierska wcale 
i Sny tem nie poznała, nie zrozumiała rzeczy 
kie Z żadnej ostrożności drukowała ciągle wiel- 
ab; telegramy o wielkich zwycięstwach bułgar- 
dont” „a co gorsze, wyprowadzała z tych 
ni sień znpełnie nieuzasadnione i 
prawdziwe wnioski wojskowe i 
bj ty czne. Wywołało to nie tylko w Ser- 
a ale w całej Europie, w kołach, które umie- 
à patrzeć na r -y objektywnie, bardzo przy- 
© wrażenie, bv nasuwało przypuszczenie, że 
stroWęgry z wielką niecierpli- 
zę cia oczekują wiadomości o klę- 
ni © Serbów i polecają drukować zupełnie 
prawdziwe wiadomości ze Sofii. 
rob dalszym ciągu oświadczył Pasicz, że ta 
les ota prasy wiedeńskiej wcale nie 
W ała w interesie polityki Austro- 
$gier wobec Serbii i zagroził, że gdyby 
Bytna, wiedeńska dalej drukowała kłamstwa o 
bl; cyi Serbów, to serbska opinia pu- 
tem 278 będzie dokładnie wiedziala, co ma o 
kę, Adzić i wyciągnie z tego konse- 


Jest to aż nazbyt widoczna admonicya pod 
adresem samej „Neue Fr. Presse“ przedeszyśt- 


kiem. 


Serbowie w Bulgaryi. 
Więdęń. (Tel. wł.) Miejscowość Kisten- 


dil wpadła już w zupełności w ręce derbów j 


W ten sposób Serbowie zawładnęli drogą do. 
Sofii. Armia bułgarska gromadzi się pospiesznie 
koło Radomiru, aby powstrzymać napór Serbów. 


Serbsko-greckie warunki 


zawieszenia broni. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomatycz- 
nych twierdzą, że Serbia i Grecya zgodziłyby 
się na zawieszenie broni, ale pod następują- 
cymi warunkami: 

1). Traktat, zawarty między Serbią a Buł- 
garyą dnia 12 marca 1912 roku, przestaje 
obowiązywać. 

2). Podział Macedonii nastąpi na podsta- 
wie faktycznego dziś istniejącego stanu rzeczy, 
mianowicie na podstawie faktycznego za- 
jęcia części Macedonii przez Serbów, 
Bułgarów i Greków. 

3) Związek bałkański ma być na nowo 
wskrzeszony i Bułgarya musi do niego 
przystąpić. 

Ponadto Grecya żąda, aby wszystkie mia 
sta w Macedonii, zaludnione przez Greków, a 
więc miasta Seres, Kavalla, Dedeagacz, 
Drama, zostały wcielone do Grecyi, gdyż, 
jej zdaniem, jest to jedyny sposób zabezpie- 
czenia tej ludności przęd wytępieniem jej przez 
Bułgarów. 

Dodać należy, że wcielenie tych miast 
do Grecyi ograniczyłoby przystęp Buł. 
garyi do morza Egejskiego na bardzo 
drobny kawałek wybrzeża. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse* oświad- 
cza, że Serbowie odpowiedzieli na propozycyę 
zawieszenia broni, iż tylko wtedy zgoć -«. 
się na zawieszenie broni, jeżeli warun- 
ki jego będą równocześnie warunkami 
pokoju. Dla Bułgaryi nastała tedy, bardzo 
smutna konieczność zdecydowania się na ustą- 
pienie części Macedonii tak Serbom, jak i Gre- 
kom. 


Perfidya króla Ferdynanda, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Niesłychanie przygnębia” 
jące wrażenie wywarło w Wiedniu niegodne po- 
stąpienie króla Ferdynanda bułgarskiego. Król 
Ferdynand w chwili, gdy cały świat już wie- 
dział, iż armia bułgarska poniosła w bitwach 
z Serbami i Grekami dotkliwą klęskę, wysłał 
do Petersburga telegraficznie memoryał, w któ- 
rym zwalił winę całej wojny na generała Sa- 
wowa. Zapomniał chyba król Ferdynand, że jest 
królem i twierdzi w tym memoryale, że gene- 
rał Sawow na własną rękę podjął kroki wojen- 
ne przeciw Serbii i Grecyi, za co został już 
ukarany usunięciem ze stanowiska szefa sztabu, 
a on, król Ferdynand, w imię ludzkości nie 
przyjmuje wypowiedzenia wojny i uważa ją za 
niebyłą, tak, że gotów jest natychmiast wstrzy- 
mać kroki wojenne, bo jego „serce słowiańskie 
nie może cierpieć dalszego przelewu bratniej 
krwi. 
Jest to dowódYniesłychanej perfidyi, bo nie 
ulega żadnej wątpliwości, że król Ferdynand 
byłby przyjął na swój rachunek wynik wojny, 
gdyby ta wojna wypadła była na korzyść Buł- 


garyi. 
A wojnę zaczęła Bułgarya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W wywiadzie z kores- 
pondentem „Nir. Presse“ stwierdził Pasiez, 
że wójnę w sposób zdradziecki roz- 
poczęli Bułgarzy, którzy mordowali Ser- 
bów, mimo, że przed paru godzinami siadzie- 
li z nimi razem u wspólnego stołu. Pasicz po- 
kazał korespondentowi oryginalny rozkaz bul- 
garskiej komendy do bułgarskich pułkowników, 
nakazujący im zacząć wojnę i napaść w zdra- 
dziecki, podstępny sposób na wojsko serbskie. 
Korespondent stwierdza, że dokumenty w tej 
sprawie, mające dzisiaj znaczenie bistoryczne, 
robią absolutnie wrażenie antantyków. 
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Armia rumuńska dziś 
wkroczy da Bułgaryi. 


Bukareszt. (T. B. K.). Parlament rumuński 
został zwołany na 16 bm. Przedstawiciel Biura 
korespondencyjnego w ' Bukareszcie otrzymał 
z miarodajnej strony wiadomość, że parlament 
zwołano dla tego, ponieważ bezpośrednio 
md nastąpić obsadzenie obcego tery- 
toryum przez armię rumuńską. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Freie Presse* dono- 
si, że armia rumuńska dzisiaj w godzi- 
nach porannych wkroczy do Bułgaryi. 
Armia ta zajmie terytoryum bułgarskie na prze- 
strzeni Turtukaja-Balczik. - 


Czego chce Rumunia? 

Bukareszt. (TBK). Decydujący krok, jaki 
wczoraj został przedsięwzięty, polega na u- 
chwale rządu, zawiadomienia rządu bułgarskie- 
go, że armia rumuńska wkroczy na teryioryam 
bułgarskie i że Rumunia przy ostatecznym po- 
dziale ziem Turcyi europejskiej zabierze głos. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą dzisiejsze 
pisma, rząd rumuński postawił wczoraj rządowi 
bułoarskiemn następujące dwa żądania, a 
mianowicie: 

1) utworzenie równowagi na Bałkanie. 

2) odstąpienie przez Bułgaryę na rzecz 
Rumunii terytoryum na linii Turtukaja 
Balczik. 

Pierwsze żądanie Rumunii stało się niepo- 
trzebnem, względnie jest nawet bezprzedmioto: 
wem z uwagi na to, że o utworzenie równo- 
wagi na Bałkanie z zamiarem uniemożliwienia 
hegemonii Bułgaryi, postarały się wojska serb- 
skie i greckie w Macedonii. 

Drugie żądanie stało się bezprzedmiotowem 
dziś rano, gdyż armia rumuńska, jak donoszą 
pisma wiedeńskie, dziś rano wkroczyła, wzglę- 
dnie wkroczy na żądane przez Rumunię tery- 
toryum, 


Turcya chce podjąć 
wojnę. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia* 
donosi z Konstantynopola: Armia pod Czatal- 
dżą otrzymała rozkaz, aby była w pogotowiu 
do wymarszu na półnoo. Flota stoi go- 
towa. Turcya ohoe podjąć wojno prze- 
ciw Bułgaryi. 

Konstantynopol. (T. B. K.) Przybył tu de- 
legat bułgarski Naczowicz powitany przez za- 
stępcę Porty. Słychać, że odpowiedź Bułgaryi 
wypadnie życzliwie i umożliwi uregulowanie 
bieżących spraw między Tarcyą a Bułgaryą. 


Znowu klęska Austryi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zeit* wy- 
stępuje bardzo ostro przeciw dyplomacyi au- 
stryackiej, zarzncając jej, że stale, tak podczas 
wojny z Turcyą, jak i obecnie podczas jej woj- 
ny z Bułgaryą, występowała zawsze z jakąś 
zaślepieńczą wprost nienawiścią przeciw 
Serbii. Był to zasadniozy wielki błąd. 
Zamiast stale występować przeciw 
Serbii, Austrya powinna się do niej 
zbliżyć. Przez wystąpienie przeciw Serbii w 
czasie wojny z Turcyą i awanturę albańską, 
nadwyrężyła dyplomacya austryacką mocno 
prestige monarchii, przez występowanie przeciw 
niej teraz nie uzyskała nic, a straciła dużo. 


Anetyty na Galicyę. - 


Warszawa. Pisma tutejsze zamieszczają na- 
stępujący sensacyjny telegram z Peterburga: 

W ministeryum spraw zagranicznych otrzy: 
mano wiadomość, iż Austrya zażądać ma od 
Serbii kompensat terytoryalnych, W związku z 
tem w pewnych kołach powstała i rozwijana 
jest myśl, aby w razie urzeczywistnienia rosz- 
czeń terytoryalnych Austryi do Serbii, Rosya 
zażądała Galicyi. Zapewniają nawet, że spra- 
wa ta będzie wysunięta wkrótce na naradzie 
politycznej u cara. 
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Z kraju. 

Z Tarnowa donoszą nam: „Przegląd tar- 
nowski* a raczej tygodniowy zbiór osobistych 
wycieczek i napaści przeciw osobie burmistrza 
dra Tertila, wychodzi jaż od dwóch tygodni kie- 
rowany przezspółkę „czerwono-kahalną*.Pierwsze 
dwa nnmery tego pisemka biją gromami w oso- 
bę burmistrza i jego system rządzenia — napa- 
ści te jednak nie wywołują żadnego oddźwięku 
wśród mieszkańców miasta. 

Główny urząd pocztowy przeniesio- 
nym zostaje z końcem sierpnia do nowego 
gmachu przy ul. Urszulańskiej. Gmach przed- 
stawia się wspaniale i będzie naprawdę ozdobą 
naszego miasta. Bije w oczy jedynie brak ze- 
gara na wieży, który w instytucyi komunika- 
cyjnej jaką jest poczta i telegraf jest niezbę- 
dnym; to też sądzimy, że brak ten zostanie u- 
suniętym. Zarząd miasta niestety nie pomyślał 
detychczas o uregułowaniu dostępu do nowego 
gmachu. Już sama przyzwoitość wobec obcych 
wymaga, aby magistrat ujął energicznie tę spra- 
wę w ręce, a zwłaszcza postarał się o nakry- 
cie okalającej nowy urząd pocztowy z dwóch 
stron cuchnącej młynówki — a przynajmniej 
skłonił do tego tych, którzy na sprzedaży par- 
cel bndowlanych zyskali bardzo wiele. 

Równocześnie podnosimy żale i skargi jakie 
dochodzą ustawicznie ze sfer kupieckich na fi- 
lię pocztową przy ul. Zdrojowej, która przez 
nieregularne i nieścisłe wysyłanie na główny 
dworzec nadanych pakunków, naraża strony na 
dotkliwe straty. 

Wycieczka włościan z powiatu ropczy: 
ckiego w liczbie 45-ciu bawiła onegdaj w Tar- 
nowie zwiedzając tarnowskie ogrody. Wycie- 
czkę oprowadzali prof. Kurowski i Majcher — 
a uczestnicy przy zwiedzaniu naszej wzorowej 
szkoły ogrodniczej zapoznali się z przyrządami 
do suszenia owoców i robienia win owocowych, 
opryskiwania drzew itp. Beta. 

Bochnia. Drużyna skautowa. Uroczy- 
ste ślubowanie drużyny skantowej odbyło się 
w gmachu „Sokoła“, w obecności prezesa te- 
goż, p. J. Michnika. W głównej sali ustawili 
się ż jednej strony członkowie stałej drużyny 
sokolej, za strony drugiej młodzi skauci, ucznio- 
wie tutejszego gimnazyum. Z boku stał chorą- 
ży sokoli ze sztandarem. Po odśpiewaniu hymnu 
skantów, zabrał głos ks. Andrzej Biliński, któ- 
ry w wymownych słowach przedstawił skau- 
tom ich wysokie cele i obowiązki. 
czenie swojego przemówienia odczytał mowca 
rotę ślubowania, której wyraz za wyrazem po- 
wtórzyli skauci. Rota ślubowania brzmiała na- 
stępująco: 

Wobec Boga i narodu ślubuję na sztan- 
dar sokoli 

wierność Ojczyźnie — 

gotowość w każdej chwili niesienia po- 
mocy innym — 

posłuszeństwo prawn harcowemu — 

zawsze i wszędzie wiernie służyć Pol- 
sce — 

w słażbie sokołej być posłusznym soko- 
lim władzom przełożonym. 

Na zakończenie przemówił prezes „Sokoła* 
p. Michnik, poczem po powtórnem odśpiewaniu 
hymnu skantów, uroczystość się zakończyła. — 
Cały jej przebieg wywarł na obecnych naj- 
silniejsze wrażenie. 

Z Zywca pisze nasz korespondent: Deszcz 
nie ustaje. Stan wody na Sole ciągle się pod- 
nosi. Zachodzi obawa ponownego wylewu. Po- 
toki górskie wezbrały, zatapiając owoce i plony 
wielomiesięcznej ciężkiej pracy naszych górali. 
Zniwa, które zapowiadały się pomyślnie, smutne 
dadzą znowu wyniki. Zboża powalone, ziemnia- 
ki gniją. Na ręce posła Zamorskiego napływa 
wiele prośb. Pomoc rządu i kraju musi być nie 
tylko wydatna, ale i rychła. 
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Kraków, ulica Floryańska Liczba 55. =: ʻi 
Potrzebuje ucznia do praktyki z ukończoną IV. klasą ludową. 


Ujęcie włamywacza. Nareszcie udało 
się żandarmeryi z Trzebini przyaresztować słyn- 
nego włamywacza Plucińskiego, dezertera 2 puł- 
ku ułanów z Tarnowa, który od dłuższego Cza- 
su niepokoił spokojnych mieszkańców naszego 
miasta. Powracał on z Prus i przy wysiadaniu 
został aresztowany i odstawiony do Tarnowa, 
skąd w tych dniach ma być przewieziony do 
Zywca, gdzie sędzia będzie przesłuchiwał wszyst- 
kich poszkodowanych. 

Z letnich siedzib. Piszą nam Rytra: Te- 
goroczne lato sprawiło niestety letnikom przy- 
krą niespodzianką. Beznadziejna słota wyczer- 
puje cierpliwość nawet największych zwołenni- 
ków świeżego powietrza. I tutaj w Rytrze, gdzie 
natura arcypiękna, narzekają letnicy na „pogo- 
dẹ“ i trwożnie witają się pytaniem, czy jest je- 
szcze nadzieja zobaczenia słońca tego lata. Sie- 
dzimy więc przeważnie w domu, zajmując się 
lekturą i roztrząsaniami na temat polityki we- 
wnętrznej i wojny. A przed nami roztacza się 
dumnie dolina Popradu, zasłonięta pasmem gór 
i pagórków! Na jednym z nich widnieją ruiny 
starego zamku, sięgające wieków średnich. Po- 
dobno Rytro (Ritterburg) zawdzięcza swą nazwę 
temu zamczysku. Ze względu na swe położenie 
nadaje się Rytro znakomicie na letni pobyt. 
Wartość łetniska podnosi Poprad oraz przecu- 
dna bliższa i dalsza okolica, obfitująca w dobre 
drogi i ścieżki. Mieszkań tutaj nie wiele, ale 
na ogół dobre. Wśród nich zajmuje pierwsze 
miejsce willa „Łabędziówka ', własność p. Schwa- 


NADESŁANE, 


DR. BOLESŁAW RZEGOCIŃSKI 


Prymaryusz oddziału chirurgicznego Szpitala juLil. 
ooa OOQ. Bonifratów usn 670 


przeprowadził się na ulicę Basztową 


1. 19, I. p. Nr. telefonu 1553. 
ordynuje od 3—4 popoł. 


W piątek dnia 1l'go lipca 1913 r. 
ŻYCIE PARYZKIE 
operetka w 5 aktach, Jakóba Offenbacha. 
OSOBY: 


Baron de Gondremark. . . . . Zaremba 
Brazylijczyk > « « : « » » : „ Kuligowski 
Frick, majster szewski . . « . . Solnickt 
Bobinetbietaja ew. ei eTe e | „Miller 
Raul de Gardefen + . . +: » . Tatrzański 
Urban ofi PRYM OOOO Paszkowskt 
Prosper. . « . « « « » « + e Kalinowski 
Józef. przewodnik. « . . « . . Karasiński 
Gontran s «a ady sus. zalowawaw Scimiał 
Alfons, służący Raula . . « » Zbuchi. 


. .  Recheński. 


lrzednie”w |OD T E > 
de Gondremark Blumenthalówna 


Baronowa Krystyna 


Pani de Quimper-Karadec, wdowa Kasprowiczowa 
Paulina, pokojowa . . . + . . Brzeska 
Metella . U RZY cda 0 JS sa MALADOSKA: 
Gabryela, rękawiczniczka. . . .  Miłowska. 
Pani de Folle Verdure. . . . . Sawicka 
Leonia, „03044 6.1 1. 51597 „40 Małecka 
Ludwika (.. „0 aa (aha „09901: SOGO/ÓWAA 
Klara» © 78 087449. sal, OSfrowska 


« . Szymański 


Pierwszy strażnik 


JAGIEŁŁO 


a najczystszych włóklen roślinnych, przewyższa wszystkie dotychczas zalecane. — Wszędzie do nabycia. 


LWOWSKI TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 


nenfelda z Tarnowa. Mamy na miejscu stacyę 
kolejową, pocztę i urząd telegraficzny. P. Szcz e*| 
panik, naczelnik stacyi i urzędu pocztoweg 
cieszy się wielką sympatyą wśród gości, albo 
wiem urząd swój pojmuje po obywatelsku, sta- | 
rając się iść stronom na rękę w każdym kie- 
runku. O drożyźnie słyszy się wiele. Drogi jest. 
zwłaszcza opał. O tem w następnym liście. 
£ dr. b. j, 3 
Czesko-polska wystawa obozów Wi 
Zakopanem. Dnia 12 b. m. o godzinie 11-ej 
przed południem odbędzie się otwarcie czesko= 
polskiej Wystawy obrazów rzeźb, grafiki, kili-- 
mów i pokazu sztuki ludowej czeskiej, serbskiej, 
bułgarskiej i czarnogórskiej ze zbiorów red. Fr. 
Hovorki w sali Bazaru polskiego w Zakopanem. 
W wystawie z liczniejszą kollekcyą dzieł wy- 
stąpią: znany artysta czeski Uprka i Vlastimil. 
Wwa oraz wielu czeskich i polskich arty- 
stów. 
Dzień Macierzy szkolnej w Kryniczji 
Urządzony w niedzielę 6 lipca w Krynicy „dzień. 
Macierzy szkolnej* przysporzył na cele obrony 
kresów poważną sumę 1057 K 38 hal. Zarząd 
Główny Macierzy Szkolnej potwierdzając odbiór 
tej kwoty, poczuwa się zarazem do złożenia pu-- 
blicznego podziękowania Gościom w Krynicy 
bawiącym za ich hojną ofiarność, Komitetowi 
„dnia* za jego niestrudzoną pracę, a Zarządowi 
zdrojowemu za okazaną Instytucyi przychylność, 
tudzież udzielenie Komitetowi cennego poparcia 
w jego pracy. 


b 


FRANZENSBAD 


Dr Józef Zeitner 


przyjmuje od l maja do 1 października 
Villa »Stadt-Paris. | 


bibułka do papierosów 
z fabryki sassowskiej 


REPERTUAR OPERY i OPERETKI. 


Piątek: P 
Paze paryskie“, operetka w 5 aktach, '' Offenba- 
„cha, 


Sobota: 
„Trubadur*, opera w 4 aktach Ryszarda Wagnera: | 
Niedziela: popołudnia | 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach St, Moniuszki. | 
Poniedziałek: 
„Ewa“, operetka w 3 aktach Franciszka Lehara. 
W torek: 


Po raz pierwszy w bieżącym sezonie: 
„Lohengrin“ opera w 3 aktach Ryszarda Waagrera 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 


Sro da: 
„Ewa“, operetka w 3-ch aktach, Fr. Lehara. 


Czwartek: 


KINO-WANDA przy ulicy Gertrudy 5. | KINOTEATR T. S. L. ul. Podwale c 


«Czcij ojca i matkę twoją“, dramat społeczny. 
O wysoką cenę*, dramat kryminalny. 


Zakład instalacyi wodociągowych. 
oraz pracownia blacharska budo- 
wlano-galanteryjna :-: 


„W obronie czci ojca“, dramat. s 
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C. k. uprzyw. fabryka maszyn 


L. ZIELENIEWSKII| 


W KRAKOWIE. — **" ggm — Towarzystwo akcyjne 
Oddział I. Budowa maszyn: Oddział IV. Odlewarnia żelaza 


Maszyny parowe, pompy, maszy ny wyciągowe, kompresory i t. p. Kompletne ï ” 

urządzenia cegielni. — PR wade ein do wyrobu cegieł, dachó- I metali; 

wek, dren i t. p. połączone w jedną całość z walcami, urzadzonymi n 

paecyalnie do przerabiania, gliny, iscnania z niej w ny „a Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
zaju zanieczyszczeń twardych, a rozmiażdżania miękkich. Walce ; AF > 

nasze usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 

maszynach i przyrządach pomocniczych, gdyż wgniatają one w prasę Odlewy szczególniejszej twardości. 


bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony i wymięszany, zu- 


pełnie jednolity i czysty. = 
Oddział II. Koflarnia: Oddział U >. slady: 
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze- 


Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system kotłów + 
ŚdhSrutkowy h paca „Schreier“ (Nr. 50.915), który, co do sto- 0% parowe 1 motorowe. 
_ pnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszystkie dotych- SPECYALNOŚĆ: bagry lądowe dla oegielni. 


czasowe systemy. 


Oddział III. Budowa mostów Oddział VI. Budowa motorów; 
i konstrukcyj żelaznych: Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZETA“. 


Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe i t. d Telefony Nr. 196 i 2060. 


4. 
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SASSLAKAKZZZĄANSA 


NOWO OTWARTY: STANISŁAW RĄB 


= HANDEL ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH = F 


OBRAZÓW, ram, książek do nabożeństwa, wy- [8 2 > 
tobów skórzanych oraz przyborów piśmiennych Kraków, ulica Sławkowska l. 4. 
menene TA TRB NRB TEE NN is à vis Hotelu Saskiego. 


jr 
603 
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Nazajutrz około szóstej wieczorem Artur Ma- 
ce wysiadł na dworcu w Buckinghhamshire i 
po upływie kilku minnt' wkroczył przez bramę 
do Fenton-Hall, idąc kn dworowi. Zapukał 
dośc silnie a po chwili otworzył mu drzwi 
służący w liberyi. 

— Czy pan Wyman Cross jest w domu? — 
zapytał przybyły. 

— Tak, sir. 

— Chciałbym z nim pomówić. 

— (zy pan jest może pan Rajmund Sylve- 
ster? — odważył się zapytać służący. 

Przybyły spojrzał na niego zdumiony i ski- 
nął głową. 

— Pana Crossa znajdzie an tam — odparł 
służący, wskazując ostatnie drzwi w koryta- 
TZU. — Nie mam potrzeby anonsowania pana. 

Młodzieniec z wesołym uśmiechem kroczył 
przez korytarz, gdy jednak wchodził do pokoju 
miał minę poważną. 

Ujrzał się w zbytkownie urządzonej bibliotece. 
W wielkim fotelu, otoczony pismami i książka- 
mi, siedział człowiek, który na widok obcego 
szybko się zerwał z miejsca. Liczył może oko- 
ło czterdziestu pięciu lat, był silnie zbudowany 
a rysy jego twarzy były nadzwyczaj regularne. 

C. d. n. 


vestra: Baronet ucieszy się bardzo, gdy będzie 
mógł stwierdzić pańską tożsamość. 

Młodzieniec uśmiechnął się ponuro. 

— A może mam powody do niespotkania się 
z baronetem? — zapytał. 

— To jest dla mnie zrozumiałe —  pospie- 
szył Monk z odpowiedzią. — Cross będzie chciał 
się zgodzić na pańską propozycyę, ale ona zmu- 
si go do przemówienia, a w niem się zdradzi. 
Pod względem interesu masz pan zupełnie wol- 
ną rękę. Mnie pan o tem nie ma potrzeby za- 
wiadamiać. O ile mi się zdaje, zmieniłeś pan 
nazwisko. 


AERBERT ALLINGHAM. 


Żamordowanie Sylwestra. 
2 (Ciąg dalszy). 


ptio pańskie ubezpieczył w trzech towarzy- 

sk ach, według jego zeznania „ze spekulacyi na 

Spod; porady pewnego lichwiarza, od którego 

waj ciewat się otrzymać pożyczkę. Wreszcie to- 
Tzystwa musiały zapłacić. 

istna; „Pan Sądzi, że między mną a Crossem 

w zał jakiś układ? — zawołał młodzieniec, a 
Jego głosie przebijało się szydarstwo. i 
i cale nie — odparł Monk zimno. — | — Nazywam się Artur Mace, 
088 Sądzi napewno, iż pan spoczywa na dnie Monk skłonił się. 

Pan kiem, Przypuszczać należy, iż wyrzucenie — I niech pan pozostanie Arturem Mace aź 
A z pokładu coś go kosztowało. do końca dni swoich. Dlaczego pan ukrywa 

ciąg] Aha, rozumiem — rzekł młodzieniec prze- | swoją tożsamość, nie moja rzecz. Gdy pan wy- 

wę, le. — Ma to być wymuszenie. A milczko- | pełni moje zlecenie, będę się panu starał wy- 

Dot które otrzymam od Crossa, przypadnie w | wdzięczyć w ten sposób, iż dopomogę panu do 
wie panu. rozpoczęcia nowego życia, gdziekolwiek pan so. 

Prag Wcale nie — odparł Monk spokojnie. — | bie tego będzie życzył. | 

Croy nąłbym tylko, abyś się pan dał poznać | — Dobrze, zgadzam się — odparł młodzie- 

80wi, jako /Rajmund Sylwester. niec. Ale pan płaci podróż. 

 Oniewaź mie widział mnie nigdy, mógł- Monk podał mu swój bilet wizytowy. 

IE bardzo łatwo wziąść za oszusta. — Skorzystaj pan jutro z tego adresu — 

A takim razie wezwij go pan, aby panu | rzekł. — Nie pożałujesz pan tego. Nazywają 
ŚTzyszył do pańskiego ojca, sir Jerzego Syl- | mnie dobrym człowiekiem. 


by m 
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Najlepsze książki 
do nabożeństwa 


Dia inteligencyi: 


Modlitewnik katolicki. Zbiór 
modlitw najpotrzebniej- 

szych, przeważnie odpusta- 
mi obdarowanych. Zebrał 
i włożył O. S. B. Tow. Jez. 
1889, stron 405, w 32-ce— 
Książeczka ta, zawierająca 
najwznioślejsze modlitwy, 
drukowana starannie na 
najpiękniejszym welinie, z 
obwódką różową na każdej 
stzomicy, drobnemi, ale wy- 
raśnemi, bo zupełnie no- 
wami ozcionkami, w forma- 
cie małym, kosztuje bez 
oprawy kor. 3. W oprawie 
s płótna angielskiego, brzes 
gi pąsowe K 3:60. W opra- 
wie gładkiej, z najlepszego 

u, brzegi złocone, 
róż zaokrąglone K 5'50— 
W takiejże oprawie, z pa- 
skiem skórzanym zamiast 
klamerki K 6:50. W opra- 
wie paryskiej, w maroquin, 
w kolorze ciemnowiśniowym 
ciemnozielonym lub ciemno- 
szafirowym, brzegi złocone 
a pod niemi marmurkowe 
K 11:50 i w rozmaitych 

droższych oprawach. 
Wydaw. Księgarni Katolickiej 
DraWładysława Miłkowskiego 
w Krakowie, plac Maryacki 
9, telefonu Nr. 1808. 


Tae eprzedaje si L kartki paz 
respondóncyjne z ma 
po W hal. a zagranie hal. 


zagr. zne po 9hal. 
857d 
roae mE LICA SEM 2 1| 


LA 
ŚLUB»: 
Obrączki złote wykonuje 
najtaniej, oraz posiada 
gotowe na składzie (za 
grawirowanie tychże nic 

nie liczy) 394 


S. Żołdani jubiler 
Kraków, Mikołajska 28. 


Korespondencya 
prywatna 


Słowo 4 h — Ogłoszenie 
minimum 60 hal. Należy- 
tość za ogłoszenie można 
przysyłać w markach po- 
cztowych do Administracyi. 


Kier 28-letni ożeni 
się z panną, sierotą, 
lub też bezdzietną „wdo- 
wą do lat 30, któraby po- 
trafiła zarządzić w sklepie 
na wsi. — “Posag pożą- 
dany. — Zgłoszenia pod 
adresem: „Antoś“. Adm. 
„Nowin“, Gertrudy l. 10 

Kraków. 675 


pera .„. 
s. .": 


Sławne z dobroci 
Cukry 
deserowe 


poleca 633 


Józef Siermontowski 
KRAKÓW 
ULICA BRACKA 


COOCOO 
OD 2 KORONZ 


odnawiam świeczniki ga- 
zowe elektryczne i wszelkie 
wyroby z metalu wraz z 
montowaniem. Każden świe 
cznik, choćby najbardziej 
zanieczyszozony, odstawiam 


jak nowy. 
Kono. Zakład instalacyjny 
M. Pułczyński 


___. KRAKÓW 
ulica św. Marka 8l. 


OOOOQOOOCH 


Sole do picia, 

do kąpieli, 5 
Sól morska. 
Wody mineralne 


tegorocznego czerpania 
6 
„Cerebos 


najlepszą sól stołową 
zawsze suchą. 


Spirytus Molla, 


Maczkę Nestla. 


poleca handel 


J. Wentzla 


W KRAKOWIE 


Telefon 14. 
Tełegram: Wentzi, Kraków. 
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FIRMA 
LUDWIK SZWAJKOWSKI 


w PILZNIE 
Handel towarów korzennych, delikatesów 
i win — poszukuje chłopca do praktyki. 
PILZN. -GALICYA. 6s 


YTVYYVYTYYVYVYVYYVTVYVYVVYVYYVYVVYYVYY 
a r 
Mechaników 
zdolnych do naprawy maszyn do szycia i ro- 


werów, przyjmie H. Niemetz, Kraków, ulica 
Karmelicka 15. 627 


' Kuchnia polska 


Niezbędny podręcznik dla kucharzy i gospodyń 
wiejskich i miejskich. Jedynie praktyczne i 


| oszczędne przepisy przyrządzania potraw do 

smacznych, tanich i dobrych obiadów, ciast, 

kremów i t. p. Wysyła za nadesłaniem kor. 3 

pocztą opłatnie Administracya „Nowe Wolne 
hwile*, Kraków, Zielona 7/N. 
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Lokale sklepowe i mie- 
szkania do wynajęcia! 


W przepięknym, nowym domu w Rynku głów- 
nym, róg ulicy Siennej, vis-a-vis »Szarej kamie- 
nicy«, jest natychmiast do wynajęcia kilkanaście 
większych i mniejszych mieszkań, na II, III 
i IV piętrze — oraz kilka lokali skłepowych na 
parterze. Mieszkania zaopatrzone są we wszystkie 
najwyszukańsze zdobycze nowoczesnej techniki 
mieszkaniowej. Mieszkania na II i III piętrze na- 
dają się specyalnie na biura i pracownie. 


Wiadomość u właściciela p. A. Rosego, Rynek gł. dom 


Z" 4 


a] 


-w 40 e aS 


p. Epsteina. GORSZA 


'Dobrzę że nie 


kupilem | 


Śrhcty-było by o | 


ian tat domowej Antoniega 
Bar dwtiorczynie 2 podwojnie 


kręconych nici są nadzwyczaj 
twak BE tem tafe. 
Proszę się przekonac? z% 
żądad, darmo cennika na ubra 
ola zimowe męzkie i dziecięce 
"Towar klóry się nie podoba 
wymieniam.ałbo zwracam pięniądze 


Dwa pokoje 
i kuchnia 


frontowe, słoneczne, na 
I. piętrze przy ul. Ger- 
trudy 16 od 1 paździer- 
nika do wynajęcia. Wia- 
domość w Administracyi 
„Wolne Chwile*. Kraków, 
Zielona 7 I. p. 


LESELE 


Baczność strzelcy! Baczność strzelcy! 


«KARABINY 


z bagnetami repetierowe 8 atrzałowe syste- 
mu Kropatschka 21 koron, Werndla 14 koron 
oraz amunicya i wszelkie przybory rysztun- 
kowe tanio. — Cenniki franko. — Adres: 
Kostiuk, Sokołów koło Rzeszowa. 


Sr Ok 


Gdzie mieszkać i jadać | 
4_! należy w Krakowie!! y 


HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodami 


Hotel „CITY“ 
Kraków, ul. św. Gertrudy 28. 


Pokoje od 3 koron za dobę. 


CUKIERNIA 


JANA MICHALIKA 


Kraków, Floryańska 45. 
rendes-vous świata artystyczno-literackiego. 


JAN BISANZ 

Filia Kawiarni 
KRAKÓW, PLANTY, vis A vis Pałacu Biskupiego 
SRO Telefon Nr. 2407. 82 


.- 


". KAWIARNIA i RESTAURACYA 


„WIELKI KRAKÓW: 


— — przy placu Szczepańskim na Plantach. — + 
— — Codziennie koncert muzyki wojskowej. — — 


W Parku dra Jordana. 


RESTAURACYE. 


K. NOREK i Sp. 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 


poleca kuchnię domową oraz bufet obficie 
zaopatrzony. 


WŁ. HAJTO 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 19, poleca kuchnię do- 
mową oraz zimne i ciepłe przekąski. 


Restauracya Hotelu „MONOPOL“ 
daje śniadania, obiady i kol W każdy pi 
ryba po żydowsku. — Gabinety dó zebrań EA A 
KRAKÓW, ul. Gertrudy L. 6. 


Ogłoszenie! - 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Wieliczce, rozpi- 
suje się niniejszem rozprawę ofertową. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 lipca 1913 
o godzinie 3-ciej popołudniu w kancelaryi Ma- 
gistratu miasta Wieliczki. P 

Kosztorysy, plany, oraz warunki licytacyjne 
można przeglądać w kancelaryi Magistratu 
miasta Wieliczki codziennie od godz. 9-tej ra- 
no do godziny 3-ciej popołudniu. 

Do oferty należy dołączyć wadynm we wy- 
sokości 20/, ceny oferowanej. 

Wieliczka, dnia 9 lipca 1913. 

Magistrat król. woln. górn. m. Wieliczki. 

690 Burmistrz: 

Aywas. 
ARARAAAAAAAAAARNANM 


Przy zakupnie towarów prosimy 
powoływać się na nasze inseraty. 


- Wydawca: Krakowstie Tow. wydawnicze. 


- —— — R ZEŃ O = esz 
Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański.  Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


